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Niech żyje zgode i jedność w Narodzie! 


Biuda narodom, którym Pan Bóg króle i pa- 
ry pobrał, albo królestwa ich porozdzielał, które 
z Danielem placzą mówiąc: „Niemasz teraz króla 

pava i kaplana i proroka, które Pan Bóg poka- 
ra oną plaga“! 

Piotr Skarga (O milości Ojczyzny). 


KRÓL BOLESŁAW CHROBRY, 


Bolesław Wielkim słusznie nazwany 

Zagoił dawne Ojczyzny rany, 

Ujął rząd kraju w dzielną prawice, 
Rozszerzył: dawne Polski granice. 

Pobił swych wrogów, wszedł do Kijowa, 

l za zerwanie danego słowa 

Ciął mieczem w bramę, szczerb pozostawi!, 
Miecz szczerbcem zwany zwycięstwy wsławi”. 
Teofil Nowosielski. 


Od u d ° zp 
powiedzialność 

Uzęsto espotykamy ludzi, którym dajemy mia- 
no lekkomyślnych dlatego, że brak u nich logi- 
cznego powiązania między myślą a słowem. 
względnie czynem, Myśl zarodkcwa ich slowa. 
czy czynu jest tak nikła, tak lekka. że nie może 
wyrastać w wartościowe liście słów ani w po- 


zyłeczne owoce czynów. Następuje tedy chaos 
słów i czynów. gmatwanina tak straszna, że mie 
tyłko otoczenie nie może dopatrzeć się głównej 
myśli i planu działania. ale nawet dany osobnik 
sam sobie zdać sprawy nie może z kierunku i ce- 
lu swej pracy: brak mu bowiem idei przewod- 
niej jasnej i stałej. zdolnej słowa i czyny skoor- 
dynować do wspólnego mianownika myśli głów- 
nej. 

To. co zaobserwować możemy w życiu jedno- 
elki. to spostrzegamy także w życiu zbiodowem. 
czyli w tym wielkim człowicku. noszącym mia- 
no czy rodziny, czy społeczeństwa, czy narodu. 
czy wreszcie państwa. =-= U wielu osobników 
quot capiła. tot sensus. co głowa. to rozumu — 
lak. że wreszcie sprawdza się aksiomat: Rada 
wielu. zguba. celu! A przecież lekkomyślność tak 
wielkie zyskała prawo obywatelstwa w naszych 
stosunkach. że za białego kruka uchodzi ten. kto 
na serjo bierze swą pracę, liczac się z odpowie- 
dzialnością zewnętrzną wobec Boga i otoczenia. 
a wewnętrzną wobec trybunału własnego sumie- 
nia, Odpowiedzialność zaznacza się u niego nie- 
tylko w logicznem i konsckwentnem wiązaniu 
myśli. sów i czynów, dając obraz prawego i sil- 
nego charakteru. ale nadto odpowiedzialność ka- 
że mu patrzeć w przyszłość i ło w najdalszym 
ici promieniu, by „nie klęły na. nas wieki. że cel 
wieków znów daleki" (Krasiński). 

Uczlowieka tedy liczącego się z odpowiedzial- 
nościa. myśl każda jest wszechstronnie przestu- 
djowawa i rozpatrywana nietylko w świetle do- 
świadczeń i nauce z historji. jako nauczycielki 
życia. czerpanych, ale myśl ta pochodzi z głębin 
ducha ludzkiego. gdzie biją źródła prawdy. pię- 
kna i dobra. wiążąc się w jeden jasny strumień 
życia duchowego. w którem odbija się obraz 
Stwórcy wszechświata, jako istoty określonej 
apokaliptycznem alfa i omega, t. j. początku ro- 
zumnego i końca. szczęśliwego rzeczy pod Bożym 
patronatem poczętych i według Jego zasad po- 
kierowanych. — Poczucie odpowiedzialności wy- 
bitnie zaznacza się w poczuciu obowiązku, a po- 
czucie obowiązku i sumienia wykształciło się 
w jednostkach ludzkich. głównie pod wpływem 
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uczucia religijnego. Religja bowiem jest źró- 
dłem odpowiedzialności moralnej, Stan zaś obo- 
jętności moralnej prowadzi do zaniku poczucia 
odpowiedzialności. Wznioslym przykładem po- 
czucia odpowiedzialności jest szlachetna i tak 
nam droga postać bratanka ostatniego króla pol- 
skiego, Księcia Józefa, którego dewizą życia by- 
ły głębokie wiarą i mądrością tchnące słowa: 
„Bóg mi honor Polaków powierzył, Jemu go 
tylko oddam“. Widocznie oddał go Bogu. skoro 
po dlugoletniej nocy miewoli w jasnym dniu wol- 
ności Ojczyzny. Bóg nam na nowo zwierza. honor 
Ojczyzny - Polski, honor większy, niż mają inne 
narody wolnościa po wojnie obdarzone, bo na 
szłandarze naszego honoru jest obowiązek strze- 
rzenia pomostu między kulturą Zachodu a za- 
cofaniem Wschodu, a misja ta wkłada na nas 
wielką odpowiedzialność przed Bogiem i trybu- 
nalem ludzkości. zmierzającej po drogach postę- 
pu i historycznej ewolucji do zrealizowania wiel- 
kich planów i zamiarów Bożych dla dobra 
i szczęścia mieszkańców tej ziemi, 

Patrząc wstecz na karty naszej historji naro- 
dowej spostrzegamy przedewszystkiem jasne! poź 
stacie naszych królów, dzisiaj drzemiących czy 
to w potężnej skale Wawelu. tem sanktuarjum 
królewskiem, czy też w innej ziemicy piastow- 
skiej lub nawet na obczyźnie. — Pamięci zaś 
o Królach jest dla nas tem droższa, gdyż oni 
niema] wszyscy. byl! wykładnikaini poczucia od- 
pówiedziałioścI naszej  narodówej, *kuiturainej 
i chrześcijańskiej. Koromacje pierwszych królów 
polskich oznaczały przedewszystkiem. że państwo 
polskie jest niezależne od cesarstwa niemieckie- 
go (Bolesław Chrobry, r. 1024) Mieszko II r, 1025, 
Bolesław śmiały r. 1076), Koronacja zaś w XIII 
w. miała być wyrazem dążności do złączenie roz- 
bitych dzielnic Polski w jedną calość (Przemy- 
sław r. 1295). Od koronacji zaś Łokietka w roku 
1320. koronują się królami polskimi wszyscy: bez 
wyjątku jego następcy do ostatniego króla Sta- 
nisława Augusta, a władza króla od r. 1573 opic- 
ra się na umowie zawartej przy elekcji. Chociaż 
elekcje nie zawsze były szczęśliwe i władza: kró- 
lewska malała. to jednak widzimy ostatniego kró- 
la polskiego z wiekopomną Konstytucją 3 maja 
w ręku. jakby z manifestem naszej dojrzałości 
politycznej do dalszego bytu miczależnego naro- 
dowego a zarazem jakby z protestem przeciw 
gwałtom rozbiorów. — Protest ten jest dzisiaj 
bezprzedmiotowy, ale manifest obowiązuje wszy- 
stkich Polaków do nawiązania nici historycz- 
nej odpowiedzialności za dalsze losy narodu 
polskiego. 

Kto może być, i kto winien być dzisiaj wy- 
kladnikiem tej odpowiedzialności? 

Na podstawie szerokiej i wysokiej, bo z ubie- 
głych wieków zbudowanej, stojąc odpowiadamy. 
że może nim być i winien nim być jeden czło- 
wiek, zaufaniem związany z wszystkiemi war- 
stwami narodu. człowiek, którego silna, bohater- 
ska i dziejowa indywidualność wybitnie na kar- 
tach historji naszej w odrodzonej Ojczyźnie się 


zapisała niezałartemi  gloskami,  Bczsprzecznie 
czlowiek ten do historji już należy, bo bez nie-, 
go nie można historji naszej rozumieć. a czło- 
wick ten jest świadom tego i dlatego czyni wy- 
siłki, aby mimo wszystko być świetlaną postacią 
naszych dziejów, zdolną daleką a. szczęśliwą 
pized nami odsłonić perspektywę historyczną. — 

Na barkach jego spoczywa dziś odpowiedzial- 
ność za cały wysiłek narodowy i za całą wartość 
naszą państwową po przejściu naszem przez 
czerwone morze wojny. a rola jego i wówczas 
i dzisiaj podobna do zadań kapitara-komendan- 
ta okrętu. oblanego groźnemi falami rozhukane- 
go morza rozmaitych partyj. agentur i sporów 
politycznych, społecznych etc. 

Dziś rzeczywiste skupienie się okolo tego je- 
dnego Człowieka, ułatwia nam spelnienia na- 
szych obowiązków narodowych i państwowych. 
a broniąc nas przed lekkomyślnością i jej zgub- 
nymi skutkami pozwala nam z Nim razem po- 
nosić pelną odpowiedzialność za to. co się ro- 
zumnie czyni i do czego się roztropnie zdąża dla 
dobra mocarstwowego Polski. — Stojąc na uslu- 
sach myśli o królestwie w Polsce, org. monar- 
chistyczna pragnie wprowadzić jedność w naro- 
dzie i w państwie polskiem. a jedność ta jest 
nicodzownie potrzebna do ponoszenia pelnej od- 
powiedzialności wobec trybuna'u wiasnego su- 
mioma i historji. Bork. 


Wilno 
Wilno 

Gdy straszny wrzask i potępieńcze siły 
Przec wko Wilnu złowrogo się skupiły, 

To pomruń ten i dzikie to wołanie 
Polężnym zwem dla Polski niech się stanir. | 


Jagieity duch nad Litwą miech sę wznosi, 
I sztandar zgody nad nia niech podnosi; 
Niech uczy ich modlitwy o Polsce i Litw e, 
Co zniosły wroga.w wspólnej i pamiętnej bitwie. 


Jadurga białą szaię miech Litwinódne poda, 
By zapanowała u nich z bliską Polską zgoda, 
By przejrzeli chytre swoich wroydw sidła 
I nie szli na pozornej wielkości mamidła. 


M'ckiewicz niech uklęknie w świętej Ostrej 
Bramie, 

Jak patron Polski z Litwą tam zostanie, 

Gdzie Najświętszej Pamience za cud on dzię- 
kował, 

I Litwę, jako cząstkę Polski proklamowatł, 

A Ta, co jasnej broni Częstochowy 

I w Ostrej świeci Bramie, niech strzeże umowy, 

Która Litwę z Polską wiecznie zjednoaczy'u 

T w jeden hufiec dwa wojska złączyła, 


Dla obrony Królesiwa na ziemi Bożego 
I dla większej chwały ludu pobożnego, 
Który wielką miłością Wilno z Częstochową 
Powiązał już z tradycją swoją narodową, 


r 


Nr. 10 


„NASZ GŁOS" PE 


l ien, co wolną stopa w wolnem stanął Wilnie, 
Swą waleczną Osobą z nami niech ją złączy 


silnie, 
Niech jedną gwiazdę zgody zapali nad dwu 
i narodami, 


A pozostaniem wolni, a Bóg będzie z nami. 


Litwo, ty siostro Polski, coś z niej wiarę wziela, 

A Jagiellonów rodem tyś Polskę objęła, 

Synów swoich Aui USERI sptacaj dtug wdzię- 
a czności, 

l z Polską chc ej pracować dla dobra ludzkości, 

Gdy straszny wrzask i polępieńcze siły 

Przeciwko Wilnu groznie się zmówiły, 

To pomruk ten i dzikie to wołanie 

Jedności zwem i zgody dla nas niech. się stanie! 

Leop. 


Stanisław hr. Tarnowski 
o Adamie MickKiewiczu. 


Czyliż pióro równe jest berłu albo orężowi, 
a natchnienie czynom? Zaiste nie, Ale jak losy 
Królestw są zmienne, tak różne są rodzaje kró- 
lowania; a ten, którego pod te sklepienia wuo- 
simy, ma prawo.do miejsca lego, bo i król był 
nad państwem ogromnem i bohater wielki, 
a tych wszystkich. co przed nim tu spoczęli. był 
u ducha synem i spadkohiercą, ich  choragwi 
wiernym choć w czasu prz działach  towarzy- 
szenn Uczestaikicm!) i pomocnikiem w dziele 
tem samem zawsze, którem jesi: w z emskich 
dziejach narodu myśl Bożą, Boże prawo wyobra- 
żać i pąlmać. 

„Niech Cię tu?) przyjmie i powita duch Ło- 
kietka, jedności Państwa odnowiciela. Ciebie, 
coś jedność ducha stwierdził; —- duch Kazimie- 
rza, co urządzał i oświecał. Ciebie, coś jaśniał nie- 
widzianą u nas przedtem światłością i smugę 
jej po sobie, zostawil. Niech Cię -— Lilwina — 
przyjmie pierwszy nasz Litwin Jagiello i jego 
Jadwiga: Ciebie, coś jest znakiem, dowodem, 
stwierdzeniem i utwierdzeniem świętego Litwy 
„ Koroną malżeństwa, 


') Zadanie i obowiązek Królów. 
>) t. j. na Wawelu. 


1 tdiciów Koła Orranizacji Wonarchistycznej 


Wojew. Krakowskiego i przyległych 
południowych powiatów Województwa 
Kieleckiego. 


Przy końcu roku 1924 wśród Młodzieży pra- 


wicowej Uniw. Jag, w Krakowie zaczęto praco- 
wać, myśl nad powstaniem org. Monarch., zdol- 
nej do skonsolidowania: wszystkich twórczych 
sił w narodzie polskim dla utrwalenia na we- 
wnątrz praworządności w państwie, a na ze- 
wnątrz mocarstwowego Polski stanowiska, 


Realizacja idei monarch. w Polsce przybrała 
konkretne kształty na zjeździe Konstytucyjnym 
w Poznaniu dnia 3 maja 1926 r. pod egidą gene- 
rala Kazimierza Raszewskiego i przy udziale in- 
nych najznakomitszych osób w Polsce tej miary, 
jak ś. p. Aleksander Ks. Drucki Lubecki, Zdzi- 
sław Ks, Lubomirski. generał Józef Dowbór Mu- 
śnicki, ś. p. hr. Zygmunt Broel Plater, Wacław 
Niemojewski, Artur Zaremba GCielecki, 'Hieronim 
hr. Tarnowski, prof. Szymon Dzierzgowski, red. 
ignacy Oksza-Grabowski, obaj bracia hr. Chła- 
powscy, poseł prof Stefan Dąbrowski i wielu in- 
nych pałrjotów, zarówno z dawnej Kongresówki, 
jak z Małopolski i Poznańskiego, a nawet z dro- 
siej nam ziemi Wileńskiej, Wszystkie te osoby. 
srupowaly sią koło bardzo oddanego sprawie ge- 
nerala Raszewskiego. -- Zarząd Główny i maczel- 
ne władze O. M. przeniesiono następnie z Po- 
znania do Warszawy, jako do stolicy Polski i stąd 
O. M. promieniowała na całą Polskę, tworząc 
Koła Wojewódzkie w Krakowie, w Łodzi, w Gie- 
szynie, w Katowicach, we Lwowie, w Toruniu, 
w Wilnie i t. d., obujmując O. M. całą niemal 
Polskę, wydając bardzo wiele broszur i czaso- 
|E-1sm. 

Na terenie województwa Krakowskiego po roz- 
wiązaniu się stronnictwa zachowawczego, silna 
grupa tegoż stronnictwa o orjentacji monarchi- 
stycznej oddała się na usługi idei monarchistycz- 
nej. pracując pod prezesurą dawnego, zasłużone- 
go w czasie wojny wicepiezydenia Nezpiestzic- 
twa p. Dr Stan. Ustyanowskiego, właśc. dóbr Ka- 
zina W. i tam zamieszkalego. Z powodu odle- 
głego od Krakowa miejsca pobytu, p. Dr Stan. 
Ustyanowski złożył prezesurę do rąk p. Hier. hr. 
Tarnowskiego. Sekr. O. M. był p. Władysław 
hr. Rostwcrowski, skarbnikiem zaś p. dr Kazi- 
mierz Pelczar. Ponieważ sekretarz p, Wiladysław 
hr. Rostworowski przeniósł się do Wschodniej 
Maiopolski. przeto sekretarjat O. M. wojew. Kra- 
kowskiego objął p. Karol z Zakliczyna, Jordan, 
mianowany na ten urząd w połowie pazdziernika 
1926 r. przez Centralny Zarząd w Warszawie, 
złożony z generała Raszewskiego, prezesa i mar 
szałka Rady Naczelnej O, M. p. Henryka Fukiera, 
wiceprezesa Zarządu Głównego O. M. w War- 
szawie i sekretarza generalnego Zarządu Głów- 
nogo ©. M. w Warszawie p. Józefa Robakow- 
skiego. 

P. Jordan  usilmą pracą, zapobiegliwością 
i osobistem poświęceniem się idei monarchisty- 
cznej starał się nietylko o to, by utrzymać cią- 
glość pracy zapoczątkowanej przez swego po- 
przednika, ale nadto zyskiwa łnowych członków 
wśród wybitnych osób, zapraszając ich do współ- 
pracy zarówno w Zarządzie Kola wojewódzkie- 
go, jak i w Kolach powiatowych. Prezesem naów- 
czas był p. Hieronim hr. Tarnowski, który w li- 
stopadzie 1926 r. niespodziewanie ustąpił. wytwa- 
rzając w ten sposób dla Sekretarjatu niezwykłą 
trudność w dalszej akcji rozwojowej O. M. na 
terenie województwa krakowskiego. W owym 
czasie sekretarz p. Karol z Zakliczyna Jordan 
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poddał myśl, a następnie zrobil stanowczy wnio- 
sek do Wiadz Centralnych O. M. w sprawie 
fuzji z p. dr Ćwiakowskim, posłem na Sejm, a to 
dlatego, że spotykał się z jego działalnością w kie- 
runku monarchizmu na terenie południowych 
powiatów województwa Kieleckiego, rozumiejąc, 
że w ten sposób akcja wspólna nabierze sily 
i zapewni rozwój idei monarchistycznej. Sekre- 
tarjat mial wówczas do pokonywania nadzwy- 
czajne trudności nalury finansowej. gdyż żadnej 
subwencji nie posiadał, tylko skladki członkow- 
skie, a wyw lv w sprawach organizacyjnych do 
Warszawy : powiatach pociągały znaczne wy- 
date. Sku. m tych trudności powstala nieje- 
dna mimowo, a przykrość między Sekretarjatem 
a Członkami, zalegającymi z wkładkami od dłuż- 
szego czasu. nawut 2-letnie, Trudno tu pominąć 
inilczeniem i tę okoliczność, że znaczna kwota 
przeznaczona przez Zarząd Okr. Warsz. Pol. Org. 
Zachowaw. Pracy Państw., dzięki usilnym sta- 
raniom sekretarza p. Jordana na rzecz prasy 
©. M. Krakowskiej, wyjednana, do Kasy jednak 
nie wpłynę:a, skutkiem jakichś intryg i nieporo- 
zumień. jak i to, że sekretarz p. Karol z Zakli- 
czyna Jordan nie pobrał pensji od Nowego Roku 
1927 - mimo. że takowa mu się należy dla 
braku funduszów złe sk'ab'k członkowskich O. 
M. W. K. obracając wszelki grosz na propagan- 
dę i wydawnictwo, oroz utrzymanie biura Se- 
kretarjatu. 

Usiąpienie zas drugorazow 
p. Hieronima hro (Tarnowskiego.  ogioszone 
w dziennikach, było ciosem dla naszej O. M. 
nie dająceni się opisać, gdyż rozmaicie ta sprawa 
była komentowaną nieraz z krzywdzącą ujmą 
dla Sekretarjatu, który w organizacji samej i w 
jej Zarządzie Centralnym widzał dostateczne spo- 
soby do zaiatwenia wszelkich różnie i nieporo- 
zumień w Zarządzie wojewódzkim. Zaznaczyć 
łu trzeba, że Sekretarjat szczerze oddany idei 
konserwatywno - monarchistycznej golów był 
dać każdej chwili pełne zadośćuczywienie preze- 
sówi p. Hieronimowi hr. Tarnowski mu. dla któ- 
rego zawsze żywił i żywi głęboki szacunek i po- 
ważanie, jako dla przedstawiciela jednego z naj- 
bardziej zaslużonych Rodów w Polsce. 

Jedynie radzwyczajnemu przepracowaniu i za- 
kłopotaniu Sekretarjatu O. M. Wojew. Krakow- 
skiego i wpływom osób trzecich i polcceniom Zarz. 
ułów. Org. Mon. w Warszawie, należy przypi- 
sać przeoczenie artykułów, sporządzonych przez 
ówczesnego Samozwalńczego referenta prasowego 
p. Dra M. N. i podania do druku tych artykułów 
i listu otwartego. nie licującego ani z powagą 
Sckretarjatu, ani z godnością osoby p. Hieroni- 
ma hr. Tarnowskiego, zaco odpowiedzialności 
Sckretarjat O. M. W. K. na siebi» nie bierze. 

Sekretarjat O. M. wojew. Krakowskiego czyni 
obecnie usilne starania okoła utrzymania wyda- 
wnictwa „Naszego Głosu”, jako niezbędnego or- 
ganu  porozumiewawczego li informującego 


niespodziewane ` 


o czystości idei monarchistycznej i treści nie 
przesadnej. a nadło stara się © zwołanie w naj- 
bliższym czasie Walnego Zebrania celem wyboru 
nowego Zarządu woj wódzkiego. gdy dwukro- 
lnie zg oszone osobiście ustre ustąpienie zgo- 
dneści weoprez, p. Dr. M. N., Scekretarjat O. M. 
Woj. Krak. przyjął do wiadomości, jako z ko- 
rzyścią na przyszłość dła ©. M. W. K., gdyż i wie- 
lu członków za tem się oświadczyło. zwlaszcza, 
że w tonie Gentralnej O. M. zaszly znacznie zmia- 
ny zgodnie z postawionym wnioskiem w lecie 
1926 r. przez s kretarza p. K. Jordana co do fuzji 
z Orgunizają Monarchistyczną, p. dr. Gwiakow- 
skiego. posia na Sejm. 

Mamy niezłomną maudzieję i ufność, że P. T. 
Gzonkowie iSympałycy O. M. Wojew. Krakow- 
skiego, zechcą zrozumieć dobrą wolę Sekretar- 
jalu i poprą jego usilne da'sze starania około 
rzetelnego rozwoju i propagowania idei monar- 
chistycznej w Palsec. 

B B.iS.J. z Kca Org. Mon. Pan. i P.T. 
Gzłonków Krak, 


- Silny typ państwa. 


Niepodobna sobie wyobrazić, ażeby państwo, 
jak nasze. otoczone mieprzyjaciólmi. czyhający- 
mi na jego zgubę i posiadając otwarte zewsząd 
granice. mogło Zachować swój byl przy calkiem 
luźnej organizacj’, przy bezkarności ciężkich wy- 
tsępków, przy pobiażaniu złodziejom grosza pu- 
blicznego i przeniewiercom. przy korupcji ciał 
prawodawczych i administracji publicznej. 

Ono mcże stnieć tylko przez odwagę cywilną 
rządzących i rządzonych, przez rzetelną milość 
Ojczyzny | dobra publicznego, przez mpelni:nie 
powinności i dobre obyczaje. Słare to zasady 
i hasia, stare prawdy. uchodzące zapewne 
w oczach urwipo'ciów za komunały, ale wielkie 
narody historyczne nie utrzymują się w bycie 
i pomyślności r«winkami i modnemi w- danej 
chwili frazesami. nazywanemi niej dnokrotnie 
„ostatnim wyrazem postępu”. leca staremi, wy- 
próbowanemi enctami. które dowiodły swojej 
skułeczcości na przestrzeni wieków. 

Wskrzeszona Polska znalazla się wśród zmie- 
nionych do gruntu warunkach na wielkiej wido- 
wni świala. Niest.łyv, ona sama ockmęła się wśród 
identycznych nie val warunków istnienie polity- 
cznego, jak w epoce rozbiorów, w drugiej poło- 
wie XVIII wieku. Otoczona jest tymi samymi 
nieprzyjaciółmi. chyhającymi na jej zgubę, Mo- 
skwą, Prusami i Niemcami. Zniknęła wprawdzie 
Austrja Habsburgów, przybyła jednak za to Li- 
twa i Ukraina, a raczej nieokiełzany żywioł -ukra- 
iński. złiacznie gorszy od starej monarchji nad- 
dunajskiej, która nigdy nie miała interesu 
w upadku Polski. 

Te warunki istnienia, te kamienie graniczne 
naszej Rzeczypospolitej wskazują jej też określo- 
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ny typ organizacji państwowej. jako odpowia- 
dający twardym warunkom istnienia geograficz- 
nego i politycznego, których nie usuni; żadna 
humanitarna formuła, ani statut Ligi Narodów, 
ani arbitraż. 

Twarde warunki polityczne, plemienne i ge- 
cgraficzne. fatalizm historji, który zawisnął nad 
krainami wzdłuż Wisly. Niemna i Warty. ska- 
zują was na nitustanną czujność. na chodzenie 
w zbroi, na niespuszczanie z oczu nieprzyjaciół. 
Mogą w calym świecie, pod wszystkiemi stopnia- 
mi szerokości geograficznej zapanować harmonja 
przynajmniej porozumienie między współzawo- 
dniczącemi narodami; tutaj na naszej ziemi sły- 
szać zawsze bedziemu wycie wilków ze Wscho- 
du, z zachodu zaś pruska racja. stanu. odziedzi- 
czona po elektorach brandenburskich, nie usta- 
nie w swojej prowokacji w swoich zapędach 
podboju, bo polityka pruska dąży zawsze do od- 
zyskania tego, co raz posiadała i jeszcze dalej. 

Duch Dźengis - chana i Katarzyny z jednej. 
Fryderyka i Bismarka % drugiej strony zawo- 
dzą piśń zagiady. Czyż wobec tych fatalnych 
warunków może być wątpliwość, jaki typ pań- 
siwa potizebny jest Polsce dla utrzymania jj 
bytu rarodowego i imocarstwowego? czy może 
być wątpliwość. jakie idee mają przewodniczyć 
naszym aspiracjem politycznym? Polska musi 
wytworzyć silny typ państwa. o wysokiej powa- 
dze wladzy, albo — broń Boże! == niepodległość 
jej bylaby zawsze zagrożona. 

Narody zaś podobnie, jak jednoslki zagrożone 
u podstaw swego istnienia, muszą dla obrony 
najwyższego celu, jakim jest niezawisłość. zba- 
dać -gruntownie warunki swego bytu, wyksztal- 
cić wedlug nich typ polityczny i trzymać się we- 
dlug tego linji postępowania. 

Tylko silna monarchja może utrzymać i roz- 
winać rasze państwo, Karol z Zalticzyna Jordan, 


Dosadna charakterystyka 
Komunizmu. 


Pro Patria w rocz. IV. Nr 127 podaje naste- 
pującą trafną ocenę komunizmu: 

Życie chyba już pokazało, że to piękna baje- 
czka da: proletarjatu. obrachowana na to. żeby 
z jego pomocą ograbić kapitalistów i następnie 
obrócić go w bydło robocze z twarzami ludzkie- 
mi, pracujące na nowych wladców świata. — 
Z pewnej Wszakże kategorji kapitalistów tych 
grubych  najgrubszych ryb fnansowych, stano- 
wących t. zw. międzynarodówkę złotą, czyni się 
wyjątek. Ona to bowiem sama kierujo między- 
narodówkami proletarjackiemi i czyni to zape- 
wne nie na szkodę własną Spółdziałaczy i spół- 
ideologów pochodzenia aryjskiego, między któ- 
rymi, oczywiście. mogą być i są durnowaci idea- 
liści, co Wierzą w szczerość matadorów komuni- 
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zmu. nęci się przytem obietnicami dopuszczenia 
do udziajiu w przywileju nietykalności przez re- 
wolucję i przywileju rewolucyjnej grabieży. 

Z naszej strony dodać możemy, ż „bajeczka” 
obliczona ma sprytnie prowadzenię akcji destruk- 
cyjnej obecnego ładu społecznego, znajduje czę- 
sto bczkrytyczne przyjęcie jedynie tam. gdzie 
malo jest wyrobienia jasnych pojęć spolecznych 
i zrczumi.mia dokładnego zasad wspólnego po- 
życia, 4 ładem społecznym ma się bowiem rzezc 
podobnie jak ze zdrowiem, o czem tak pięknie 
wyraził się poeta z Czarnolasu: Szlechetnie zdro- 
wie, jako smakujesz; nikt się nie dowie, aż się 
zepsujesz. — Podstawą ładu społecznego może 
być tylko najwyżej postanowiona sprawiedliwość 
w mysl zasady: Industria est fundamentum re- 
w myśl zasady: Iustitia est fundamentum re- 
gnorum, — sprawiedliwość jest podstawą państw, 
gdyż każde, choćby pozornie drobne uchybienie 
zasadom sprawiedliwości dostarcza strawy' dla 
tego straszniego smoka. jakim jest bezsprzecznie 
komunizm. Żywi się on wszelką krzywdą, a tru- 
je się tylko sprawiedliwością. Rezumnie przeto 
modlil się do Boga starożytny król filozof narodu 
wybranego, mówiąc: A teraz, Panie Boże, Tyś 
uczynii królem slugę Twego... a przeto daj s'u- 
dze Twemu serce rozumne, aby mógł Twój lud 
sądzić i rozeznać między ziem a dobrem, (III-ks.; 
król. R. HI w. J. 9.) i na tle praktykowanej spra- 
wiediiwcści powstala przepiękna cpoka szezęśli- 
wych czasów  Salomonowych. Sprawiedliwość 
jest ostoją zgody wśród ludzi dobrej woli, a zgo- 
da buduje i prowadzi nie do wstrząsów -rewolu- 
cyjnych. ale do życiodajnej ewolucji*na każdem 
polu ludzkiej pracy. 


Członkowie i sympatycy O. M. 
popierajcie swój organ. 


Celem „Naszego Głosu" w nowym składzie 
redakcyjnym będzie zawiadamianie naszych PT. 
Gzłonków i Sympatyków o rozwoju idei monar- 
chistycznej na terenie województwa krakowskie- 
go, jak niemniej informowanie o tem, co się 
w tym kierunku działa w innych częściach Oj- 
czyzmy naszej i wśród Polonji zagranicznej, 'Dą- 
żymy do tego, aby myśl monarchistyczna zazna- 
czała się teoretycznie i praktycznie naszym gło- 
sem tam, gdziekoliwiek ten nasz glos może być 
ważki i przyczynić się do dobra OQjezyzny naszej 
i mocarstwowego znaczenia Państwa Polskiego. 

Pamięiajmy o funduszu prasowym „Naszego 
Głosu” i wszelkie datki na te ncel składajmy na 
czek P. K. O.Nr 405.771, zaznaczając. czy to ma 
być og'oszome w nasz.m piśmie pełnem . nazwi- 
skiem Ofiarodawcy, czy też pod szyfrą. Red. 
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NASZE TEZY POLITYCZNE. - 


Król, Naród i Państwo. 


4. Prawem Zwierzchnem jest dobro Narodu, 
rozumiane zgodnie z moralnością chrześcijańską. 

Nie państwo dla państwa, ale państwo dla Na- 
rodu, 

2. Jedynym skutecznym środkiem do zape- 
wnienia Narodowi długowieczności, a państwu 
trwałości i siły — jest Monarchia. | 

3. Głową Narodu jest Król-Dynasta, tradycyj 
narodowych Strażnik, Wiary Katolickiej Obroń- 
ca. dążeń rozwojowych Świadomy Przewodnik, 
ognisk rodzinnych Patron, swobód obywatelskich 
i wyznaniowych Powęczyciel, pracy Opiekun, 
interesów grup społecznych Rozjemca, mocar- 
stwowego stanowiska Państwa Wyraziciel i Bo- 
Jownik, sił zbrojnych Wódz Naczelny. 

4, Zadaniem władzy jest wyczuwać. rozumieć. 
wykonywać, rozwijać i utrwalać dobro nare- 
dowe, 

5. Źródłem władzy jest Król. 

n i-ogromanokcegrsś.okpolitycznych 

6, Król w wykonaniu prawa zwierzchniego 
sprawuje wiadzę, to jest rządzi przy pomocy oby- 
watełikompetentnych. cieszących się zaufaniem 
Narodu. Król z Narodem — nigdy przeciw Na- 
rodowi. 

7. Król przysięga Bogu i przed Bogiem. ślu- 
buje Narodowi miłość i sprawiedliwość. Naról 
przysięga Królowi wierność. 

8. Król jest nacz lnym wodzem armji pod- 
czas p.koju i wojny, mianuje korpus oficerski. 

król wypowiada wojnę, zawiera pokój. regu- 
luje stosunki z ipnemi * mocarstwami, zawiera 
(ral.faty, 


Władza, 


9. Jedność i calość wladzy państwowej, we- 
tliug funkcyj, składa się z 4 władz poszczegól- 
nych, od siebie wzajem hierarchicznie niezawi- 
siych, mianowicie: z władzy! ustawodawczej, wy- 
konawczej, sądowej i kontrolnej. Te władze po- 
szczególne Król łączy Osobą swoją i uzgadnia 
ich działalność ku ogólnym celom państwowym. 

10. Władzę ustawodawczą . sprawuje Król 
przy pomocy Sejmu zlożonego: z lzby Stanów 


(Izby Poselskiej) i z Senatu. to jest z dwóch Izb. 


z uprawnieniami równorzędnemi. 

11. Izba Stanów sklada się z czterech katego- 
ryj posłów według ustalonego ustawą stosunku 
liczbowego. mianowicie: z przedstawicieli zawo- 
dów! intelektualinweh| rolnictwa, przemysłu — 
rzemiosł i handlu. 

12, Posłowie do Izby Stanów wybierani są 
według kategoryj wymienionych w tezie ił-ej 


przez Korporacje i Gospodarcze Związki, obej- 
mujące poszczególne gałęzie wytwórczości krajo- 
wej. Gospodarcze związki składają się integral- 
nie z trzech osobowych czyrników wytwórczości, 
t. j. z przedsiębiorców, techników i robotników. 

13. Senat składa się z senatorów w połowie 
mianowanych przez Króla, w połowie wybra- 
nych przez Ciało Samorządowe. 

14. Zadaniem Sejmu jest rozpatrywać i Opa- 

14. Zadaniem Sejmu jest rozpatrywać i opra- 
cowywać usławy i budżet, 

Sejmow przysluguje prawo interpelacyj mi- 
nistrów, 

Posłowie i Senatorowie są odpowiedzialni za 
swa słowa i czyny narówni z innym obywałte- 
lami. 

145. Inicjatywa pracodaweza jest w ręku Króla, 
rządu i Sejmu. $ 

16. Ustawa staje się prawom i podlega oglo- 
szeniu po podpisaniu jej przez Królu i kontrasy- 
gnowaniu jej przez prezydenta ministrów i od- 
nośnego ministra. 

17. Kró lzwoluje Sejm w terminach ustawowo 
ustalonych, rozwiązuje go wedlug uznania, - 

18. Wladzę wykonawczą sprawuje Król przy 
pomocy mianowanych przez siehie- miaisirów 
i tylko przed nim odpowiedzialnych, 

19. Sprawiedliwość sprawuje Król przy po- 
mocy sądów, niezawisłych od innych wladz pań- 
stwowych. z sędziami manowanymi przez Niego 
i nieusuwalnymi. 

20. Król, według swego uznania, ulaskowia 
skazanych i zarządza rewizję procesów po wy- 
czerpaniu instancyj. 

24. Władzę kontrolną sprawuje król przy po- 
mocy Urzędu Kontroli z mianowanymi przez sie- 
mocy Urzędu Kontroli z mianowanymi przez sie- 
bie i nieusuwalnymi kontrolerami. 

22 małargi powstałe pomiędzy Rządem a Sej- 
mem reguluje Krół wedlug swego uznania, sto- 
sując w ostaleczności bądź rozwiązanie Sejmu, 
bądź zwolnienie całego Rządu lub jednego mini- 
stra. 


Samorządy. 


23. Władza centralna utrzymuje w swej admi- 
nistra:i bezpośredniej przedmioty, wymagające 
konie znie rządzenia centralnego, t. j. politykę 
zagra iczną, t chnikẹ skarbową, politykę finan- 
sową i gospodarczą, armję, policję ogólną. spra- 
wiedliwość i komunikacje. Inne działy, według 
stopnia rozwoju sil spolecznych. stara się powie- 
rzać © morządom i inicjatywie prywatnej, wyko» 
nywuj e tylko nadzór ogólny, a w razie potrze- 
by uz dniając działania lokalne z ogólnem do- 
þrem Państwa. 
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24, Samorządy sprawują swe czynności z woli 
Króla. - 

Wyb iv do samorządów są dokonywane przez 
odpowicdnie terytorjalne Związki Gospcdarcze 
i Korporacje. 


Religja . 
25. Religją narodową: panującą w Polsce, jest 


Wiara Swięta Rzymsko-Katolicka. prażródło cy- 
wilizacji Narodu Polskiego. w nieszczęściach i 


niewoli =- pukl. rz naszych ideałów narodowych, 
w epoce niepodległości — nieprzebrana skarbni- 


ca. zasad moralnych, na których ulundowane bę- 
dzie dobro Narodu, 

26. Wszystkie inne wyznania chrześcjańskie 
Wladza Królewsl a otacza swą opieką, gwaran- 
tujac im wolność obrzędu i pokój. . 

27. Wyznania: niechrześcijańskie, których na- 
uka, ustrój praktyki nie sa przeciwne obyczaj- 
ności publicznaj i porządkowi publicznemu. ko- 
rzystają w Polsce z prawa folerancji. 


Obywatele, ich prawa i obowiązki. 
=Ż | 
a 

28. Obywatełam państwa polskiego są rdzenni 
mieszkańcy kraju narodowości polskiej, oraz 
zwiazani z niemi węzlami krwi. wspólnej pracy 
twórczej dla Polski oraz wspólnotą ideałów 
chrześcijańskich, Bialorusint "Rusimi 1 inne Na 
rodowości. w sklad państwa wchodzące. r 

Żydzi. którym ich wiara uniemożliwia przy- 
swojenie polskiej państwowości chrześcijańskiej. 
nie są obywatelami Państwa Polskiego i zamie- 
szkują w Polsce na prawach cudzozi.unców. 

29. Wszyscy obywatele państwa są równi wo- 
bec prawa. 

30. Do obowiązków obywatelu w pierwszym 
rzędze należy: wierność Królowi, poszanowanie 
ustaw, spełnianie zgednvch z prawem zarządzeń 
wiadzy i poddanie się prawomocnym wyrokim 
sądów, 

«34. Obywatele obowiązani są również do oso- 
bistej służby wojskowej. do opłacania podatków 
i danin na potrzeby Państwa. do wychowania 
dzieci swych na prawych obywateli Ojczyzny 
i do sumiennego spełniania przyjętych na siebie 
czynności publicznych. 

32. Wszystkim obywatelom, lojalnie spełnia- 
jącym obowiązki względem Państwa poręczone 
będą przez Najwyższą Władzę Królewską cztery 
najprzedniejsze dobra doczesne: ochrona życia. 
pracy. własności i wolności. 

33. Życie. jako najcenniejszy skarb obywateli 
oraz podstawa niezniszczalnoi Narodu i fizycz- 
nej mocy Państwa. będzie przedmiotem naj- 
większej pieczy wszystkich odłamów władzy 
państwowej. Skarbem tym iozporządza po Bogu 
— Król i tylko dla dobra Ojczyzny. 
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54. Praca, jako fundament bogactwa obywa- 


teli, Narodu i Państwa, będze ochranianą, wspo- 
magana i crganizowanę przez władzę państwo- 
wą z Królem na czele w jej usiłowaniach pod- 
niesienia wytwórczości Narodu. i 


35. Własność stanowi nienaruszalne prawo. 
jest ona gwarantką prawdziwej wolności i do- 
brobytu. oraz bodze”m do pracy; nie wolno więc 
jej pozbawić nikogo. chyba gdy tego wymaga 
użyteczność publiczna, stwierdzona sądownie i 
to pod warunkiem poprzedniego odpowiadają- 
cego rzeczywistej wartości wynagrodzenia. 


36. Wszyscy obywatele Państwa są wolni w 
wyznawaniu swej wiary i w spełnianiu praktyk 
swojego wyznania, Wszystkim im przysługuje 
nietykalność osoby i mieszkania, swoboda wyra- 
żania myśli i przekonań w słowie i prasie, wol- 
ność obierania miejsca zami szkania. prawo 
zgromadzeń i stowarzyszeń, wreszcie prawo za- 
chowania swej narodowości i pielęgnowania 
kultury narodowej. 


37. Wszelka wolność ogranicza się dobrem 


publicznem i wolnością współobywałteli. 


Pod sztandarem naszej Odezwy - Sierpniowej 
zgrupowały się już tysiące monatchistów pol- 
skich. . 


Ale im większe zastępy staja przy sztandarze. 
lem coraz glośnicjszem słaje się ich wołanie 
i program naszego Obozu. Nie wystarczają hasła. 

czlonkowie stronnictwa żądają wyraźnego 
zarysowania formy ustroju monarchicznego. do 
którego dażymy. sprecyzowania też do programu. 


Czynimy dziś zadość życzeniom członków na- 
szego Obozu. oglaszajac oprecowanie tezy ustroju 
po'itycznego Polski, do których dażyć będziemy 
w myśl zawarowanego Konstvtucją marcową 
prawa do rewizji tegoż ustroju. 


Polska, mająca na wschodzie bolszewizm. 
ho'dujący satanizmow. a na zachodzie silną i 
zawsze karna potęge germańską, może się ostać 
w swej niepodleglości tylko wówczas. gdy miej- 
sce walk klasowych i demokratvcznego partyj- 
mictwa zajmie w Ojczyźnie naszej prawdziwie 
silna władza, maiąca swe jedyne źródło w Oso- 
bie Króla. dla którego naiwyższem prawem bę- 
dzie dobro całego Narodu. a wskaźnikiem i mia- 
ra tego dobra Zasady Chrześcijańskie. Naród 
Polski. jeżeli chce żyć. satłanizmowi musi prze- 
ciwstawić Moralność Bożą w Polsce: niezwalczo- 
nej i odradzającej się szybko potędze germań- 
skiej potęgę własna. wykrzesaną: z harmonii 
wszystkich bez wyjątku czynników twórczości 
duchowej i materjalnej. 


Oto dwa kardynalne punkty wyjścia naszego 
programu. który w postaci krótkich tez dajemy 
dziś Polskiemu Społeczeństwu. Tezy te będziemy 
w przyszłości rozwijali i tłomaczyli. 
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Niech na przełomie dwóch pierwszych ćwierć- 
wieczy XX stulecia -- staną się one kamieniem 
węgielnym przy przebudowie gmachu Ojczyzny. 
który murowany ręką niefachowych. leczy „wol- 
nych" mularzy. domaga sę niezwiocznej. a się- 
gającef do fundamentów rekonstrukcji. 

Rada Naczelna Organizacji Mo uwchistów 
"Polskich. 


Praca KostrukKcyjna. 


(Głos na czasie). 

Telegramy PATA podały wiadomość, ża 
w. Paryżu na kongresie unji stronnictw radv'»l- 
nych. wystąpiły z swym programem  polilo"s- 
nym dwa stronnictwa polskie, a mianowóie: 
stronnictwo pracy. reprczentowane przez p, Ko- 
ściałkowskiego i stronnictwo chłopskie reprezen- 
towane przez p. Dąbskiego. 

Stronnictwo pracy w swym pogramie zamie 
szcza obowiązek solidnej pracy „rad wvtworze- 
niem równowagi między władzą prawodaweza, 
a wykonawczą”. oświadczając się rozumnie i sta- 
nowczo za wzmocnieniem władzy Prezydenta 
Polski. który .powinien być nietylko pierwszym 
urzędnikiemł lecz prawdziwym naczelnikiem 
państwa”, mającym możność faktycznego pod- 
porządkowania intęrtsów prywatnych interesom 
narodowym. 

Ponieważ idea nionarchistyczna stoi przed 
wszelkiemi partjami politycznemi, daiac im ra- 
my racjonalnego i koncentracyjnego rozwoju dla 
dobra państwa i marcdu. przeto w realizacji ha- 
sla postawionegc przem stronnictwo pracy wi- 
dzieć możemy zamierzoną budowę konstrukcyj- 
ną. pasńtwową, która zarówno domaga się soli- 
dnych fuidamentów, jak i trwałego dachu dla 
dobra samej budowli państwowej i jej trwałości. 
Podnorzadkowywanie jednak interesów prywa- 
inych. interesom narodowym nie może być rozu- 
miane w znaczeniu interesów prywatnych. gdyż 
to fatalnie odbiiałóby się na interesie narodo- 
wym. boć całość z części składać sie musi, ale 
szanując wszelkie godziwe na tradycji wieków i 
kulturze chrześcijańskiej oparte interesy jedno- 
stek. prowadzi to hasło do wzmocenieria, jedno- 
stek, a przez to do wzmocnienia całości. jakoteż 
da zapewnienia przez .siłę calości. iako państwa 
tego keznieczeństwa. ietnostkom i tvch warun- 
ków pracy i rozwoju. które są potrzebne dla do- 
Ira ogólnego. Organizacia monarchistyczna pa- 
trząc wstecz na ubiegłe wieki. w silnym rządzie 
monarchistycznym widzi najłatwiejsze i najpe- 
wiejsze rozwiazanie tego problemu na teremie 
państwa. Polskiego. 

Od tego światłego programu stronnictwo pra- 
cv odcina się w ponurych konturach programu 
stronnictwa chłopskiego które 7a zasade sw ji 
pracy upatruje zwalczanie .z iak naiwiększą 
energia wszelkich zakusów monarchistycznych. 
faszystowskich i dyktatorskich* i ma tu na myśli 
„rozwiazanie zagadnień agrarnych". Naszem zda- 


niem, ta „największa energja' godna jest lepszej 
sprawy, bo chyba każdy z światlejszych człon- 
ków stronnictwa. chłopskiego, opierając się choć- 
by tylko na swym praktycznym rozumie jasno 
to pojmuje. że raz tylko można na drobne czę- 
ści dzielić. a jak się coś zanadto podzieli, to dja- 
bli taki podział biorą. Obok małych kółek ma- 
szyny gospodorczi j musżą być wielkie koła roz- 
pędowe, a na tem dobrze wychodzi sprawność 
ca'ej machiny gospodarczej. 

Zgodne posuwanie się wszystkich kół buduje. 
a niezgodne rujnuje ład społeczny i państwowy. 


KOMUNIKAT O. M. W. K. 

Fuzja O. M. katowickiej z poznańską. Dzieli- 
my się z naszymi P. T. Czytelnikami miłą wic- 
ścią, iż na terenie poznańskim nastapi'a fuzja 
organzacji monarchistycznych ziemi katowickiej, 
i poznańskiej. — W organizacji naszej nastąpiło 
chwilowe zatamowanie normalnego rozwoju 
spraw z powodów znanych naszym P, T. Człon- 
kom. ale mamy nadzieję, że wkrótce wszystko 
dobrze i pomyślnie się ułoży i w tym celu w naj- 
bliższym czasie odbędzie się Walne Zebranie 
Gzłonków Organ monarch. ziemi krakowskiej, 
na którem nastąpią wybory do Zarządu Organi- 
zacji Na zebranie to spodziewany jest przyjazd 
delegata gen. Zarządu O. M. z Warszawy i z Po- 
zdania. O terminie zebrania wkrótce zawiado- 
mimy każdego członka psemnie.. 

Sekretarjań O. M. W.-K. zawiadamia o złoże- 
niu godncści vice przew, p. Dr mi. M. N. osobiś- 
ciec dwukrotnie zapowiedzianego, co Sekretarjat 
do wiadomości przyjął — tem więcej. że z dzia- 
lalności tegoż wielu członków bardzo poważnych 
było niezadowolonymi, jak i treści artykułów 
w organie monarchistycznym .Nasz Głos“ woj. 
Krakowskiego. 

W OSTATNIM CZASIE ZŁOŻONO NA FUN- 
DUSZ PRASOWY: Kraków, Dr med. M. N. 25 
zł. 7% gr. Kraków. adw. Dr S. 6 zł.. Zassów M, hr. 
L. 6 zł, Żebracze ad Dziedzice, J. K. 6 zt. Rze- 
szćw, adw, Dr M. D. 8 zł. Rudnik n. Sanem. 
H. hr. T. 7 zł, Kraków, L. B. 4 zl. Nowy Targ. 
J. P. 6 zł}. Nowy Targ, St. K. 6 zł. Nowy Targ. 
J. St. 6 zł, Szaflary J. U. 6 zł.. Nowy Targ E. L. 
6 zł, Kraków, Dr med. K. P. 6 zł, Staromieście 
J. J. 6 zł, Kraków, W. Z. 2 zł., Kraków. K. ks. L. 
6 zł, Kraków-Dębniki. Inż. St. R. 2 zł, Rzeszów. 
Dr R. H, 10 zł, Kraków, A. Z. C. 6 zł, Kraków, 
A. hr. P. 5 zł, Rzeszów, Rej. I D 10 zł, Kraków. 
p. W. Z. 2 zł, Kraków . Ks. K. L.6 zł. 


DO P. T. CZYTELNIKÓW! 
 Zawdadamiamy P. T. Czytelników, iż z nume- 
rem 10-fym „NASZEGO GŁOSU“ powiększamy 
fermat i objętość pisma. Następny numer ukaże 
się już pod zmienionym tytułem: „POLĄK MO- 
NARCHISTA", REDAKCJA. 


Dobrowolne datki najmniej 6 zł. rocznie. 


P. K. O. Nr.405'771. 
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